
pocztowa' opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOS!: 

w Kaliszu m iesięcznie 400 Mk. 

Na prowincji z przesyłką  

pocztow ą 500 Mk. 

Zagranicą 1000 Mk.

Cena pojed. egzemplarza 20 Mk.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lub jego m iejsce ® 
l-a str. 180 m k , w tekście 180 m k /  
N ekrologi 180 mk. zwyczajne 75 m k.

Adres Redakcji i Administracji: 
Kalisz, £1 Józifm y 1. T el. 91.: 

Otwarta od 9 —12 i od 2 - 6  po coł.:

N e  5 8  ( 7 0 9 7 ) . Sobota, dnia 11 marca 1922 r. R o k  X X X

K inoteatr

Stylowy
Pod dyrekcja agencji kmematc- 
gr*lsczrej „Curso". w Warszawie.

Od piątku, dnia 10 do 14 marca 1922 roku włócznie —  —  D la dzieci i młodzieży dozw olone

H a r f a  Hi all* s i m p  w 6-cio aktowym amerykańskim dramacie p. t.

H Y E N Y  STEPÓW.
P. Ponikowski tworzy gabinet pozaparlamentarny.

W przesileniu gabinetowem nastąpił zwrot 
zasadniczy. P. Ponikowski przyjął powierzone 
m u przez konwent stanowisko prem jera gabine 
tu  parlam entarnego, wobec czego naczelnik pań
stw a powierzył m u m isję utworzenia nowego ga
binetu. . ,

P. Ponikowski, kierując się wyłącznie wola 
sejmu, przybył do se m u iipo dłuższe! przeszło 
godzinnej konferenq i z p. marszałkiem  Trąm P a 

czyńskim, oświadczył,, żc przy jrnu e m.islę utwo
rzenia rządu pozaparlam entarnego.

Wobec tego, m arszałek sejmu udał się .do 
Belwederu i przedstawił naczelnikowi państwa 
kandydaturę p. Ponikowskiego do zatwierdzenia.

W prezydjnm rady ministrów szef kanceta- 
rji cywilnej naczelnika państwa, p. Car, wręczył 
p. Ponikowskiemu piano poruczające naczelnika 
państw a tej treści:

Rzeczpospolita Polska. Naczelnik Państw a 
Do p. Antoniego Ponikowskiego -Av W ar-zawie.

W porozum ieniu z sejmem ustawodawczym 
W osobie jego m arszałka poruezam panu mis ę 
utworzenia nowego gabinetu. Warszawa-Belwe
d e r ,  dn . 8 marca. 1922 r o k u . .

Naezelnik Pań stwa.

(—) .1. PIŁSUDSKI.

List d Ka c z e f n t k a  Psń&tn®m.
W ARSZAW A i o. Liewjca Delegacji) w ileń

sk ie j p o s tan o w iła  wczoraj w yechać  z W arszaw y. 
O p u szcza jąc  stolicę członkowie lew icy  przesłali 
iden tyczny  lis t n a  ręce m arszałka sejm u i  naczel
n ik a  p a ń s tw a , następujące treści::

Opuszczając Warszawę w dniu dzńie szym 
lewicowa część delegacji sejmu wileńskiego uwa
ża za swój obowiązek złożyć nia ręce pańskie n a 
stępujące oświadczenie:

i.ewica jest przeświadczona, iż składa ąc w 
nocy z 2 na 3 m arca r. b. swojie podpisy; obok 
podpisów rządu na przygotowanym przezeń % 
posiadającym aprobatę komis i  do spraw  zagra
nicznych sejmu ustawodawczego akcie złączenia 
ziemi wileńskiej z RzocząpospolSitą, dzalała zgo
dnie z racją  stanu ogólno-państwiową, przyczy
niając. się tępi samem do ostatecznego rozstrzy
gnięcia sprawy wileńskiej. Fakt uchylenija s ę 
10 członków delegacji od podpisania tego aktu 
nie pociąga za sobą obowiązku dllia- nas wyczeki
wania w stolicy, aż la druga część delegacji ze
chce położyć swoje podpisy.

I.ewica uje ponosi odpowiedzą 1 noscj an za 
.spowodowany przez prawicową część delegacji 
kryzys rządowy, ani za wszystkie,, związane z 
t y m  kryzysqm 'skutki; nie ponosi ona też odpo-

Wachanie się ministra. Skirmuntta
WARSZAWA 10. P. prezydent ministrów 

złożył wizytę p. Skimiunttowiij proponując mu 
dalsze piastowanie teki’ ministra spraw- z:agr. P. 
Skirm untt oświadczył, żc poinidwaz wjfe, iż P . S. 
L. i lewica robotnicza krytyku je ego finlę poli
tyczną, zaś praw ica ostatniemu slwiojlemiii wystą- 
picniami ,.,politykę jego skom prom itowała'', wr ęć 
nie uważa za możlilwte uoizoisiac dalej na stano
wisku. Gdy minio tegó p. Ponikowski nalegał 
sw oją propozycję, p. skirmunJtt odparł, że os
tateczną decyzję uzależnia od po rozumie u la s|ę 
z Naczelnikiem Państwa. W tv:m ed u  p. Ski|r- 
m untt uda się po południu do Belwederu.

Za t ndenfje przecśwpaństwowe
LWOYG Poljcja tuto sza zawiesiła wydaw

nictwo (..Ruś*. organ /.'lanorusktiiza tendencje prze- 
ciwpaństwowe. „Ruś* udawała charakter staro
niski, w rzeczywistości' jednak stale zwalczała 
inne pisma staroruskjje, a" w Ijpji po t tyczne! ląj-

Nowootworzona 
P racow nia  U biorów

M ĘSK ICH  i W O J S K O W Y C H

C. ER2YWHICSIE60 I S. STASZEWSKIEGO
w  KALISZU u l i c a  Ł a z i e n n a  r ń g  S u k ie n n ic z e j

j a k o  ’długaletni pracownicy  p ierwszorzędnych  
firm w Marsza-*ie os tatn io f irmy B. Herse 
m a m y  m ożność  wykonan ia  t a k o w y ch  podług 
na jnowszych żurnali z własnych jak powie
rzonych  materjsłów po cenach konkurencyj

nych.  69!

wiedlziałnlości za zwłokę w załatwieniu sprawy 
wileńskjjęj inlietylko za zwłokę, ale i za pogorsze
nie (tej sprawy mogące wskutek stanowiska reszty 
del egacji nastąpić.

Jeżeli prawicowla część d:jegacji zdecy d uj ej 
sję złożyć swoje podpisy na akcie przez nas uż 
podpisanym, obecność nasza przy leni nie bę
dzie potrzebna; zaznaczamy jednak, że, o ilebyi 
rząd Rzeczypospolitej uznał za konieczne pow
tórne przybypie całej delegac i  sieliniu wdęńskłęgto 
stawimy nie na każde wezwanie.

Dotychczasowy przebieg prawicowej części 
delegacji bezzasadność cl obaw ipodclrzciń. 
Przeto lewica pozjwiala sobie wyrazić nadzieję, że 
prawica nie; będzie chćfciła w drodze wymagań 
ustęp. tw. ko m p ro m iso wy ci i osłabiać stanowiska 
rządu, przed którym stoi w  czasie najbliższym 
szereg doniosłych zagadnień, niejzależnip od tę
go, czy to będzie rząd dotychczasowy,, czy inny 
na jego rnie see powstał.

Łączyjmy wyrazy głębokiego szacunku!
(podpisy) wicemarszałek sejmu wileń
skiego Br. Krzyżanowski; pósłoiwie: L. 
Chomińskil, A.. Mlckjiiewicz, K. Mjlewlcz 
M. Swiecho'wskii, Ą. Uzfcmbło, A. Zar 
sztowt.

czyi a się z najbardzie ' polakożerczzcmi r u skis mi 
pismami nax'odowo-deiniokratycznemL M. jn.

w ystąpiła ona niezwykle namiiętnić przecjw 
zwróceniu starorusinom  instytutu staropj.gjal- 
niego. i

Proces o nadużycia i o lichwę żywnościową
KATOWICE. Wczoraj zakończył sję tu.wilel 

ki proces, jak i ciągnie się fpjż od 4 mksjycy w 
sprawię ogromnych nadużyć i UcMwy żywność io 
wiej na G. Śląsku, a iniaudwicfę w Katowicach 

i okolicy. Miljonowych nadużyć dopuszczali 
sję: sekretarz miejski w K atoWlicach Pażdzirnj fc. 
urzęd nik Wacławek i  2(1 innych urzędników. 13 
obrońców broniło oskarżonych. Przesłuchano 
300 świadków. W ynik zapadł następujący : 5 lat 
domu karnego, 5 lat utraty czci4>90,000 mk. kary 
Wacławek skazany zoslał ua 3 lata dom u kar
nego, u tratę  czci na  przeciąg 5 lat i 29,000 marek 
grzywny. H ofm ann -— 2 lata dom u karnego, 
u tra ty  czci na  przeciąg 5 Jat ifSb.OOO mk- kary. 
Reszta oskarżonych skazana została częściowo

n a  karę więzienia, częśicjojwd na grzywnę 5 oskan 
żonych uwolniono. Pozatejm uchwalono przy
musowe ściągnięcie 1,856,785 marek z  ,wojennych' 
zysków oskarżonych.

Ewentualny skład nowego gabir.etn
W arszawa 10. Według informacji, Otrzyma 

nycli przez „Przegląd Wieczorny", skład przy
szłego gabinetu pozostanie przeważnie taki sarn, 
jak i poprzedniego.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, zia- 
w akują teki: spraw’ wewnętrznych, kole żelaz
nych i rolnictwa.

Co d!o teki spraw wewnętrznych, to obej
mie ją  pewnie eden z  woleiwodów.

Charakter nowego gabinetu będzie bezpar
ty jn y  i niezależny od akiekoiw^ćk fra'ce'i sclmo- 
wej. chociaż prem ier zdalc sobie sprawę, że skra! 
na prawica ustosuukojwała się do nowego ga.bih 
netu negatywnie.

Spadek w alet obcych
WARSZAWA 10. Gdy przed gmachem P, 

K. K. P. rano zjaw iają ;spę itłuimy spekulantów) 
m inorum  gentium, to znak,, iż waluta obca spa
da. Dziś widzie!jjlśmy tam  ogonek i  rzeczy Wj- 
ście do lar spadł na  4050. miarka niemiecka nią 
15.50 itd. * i

Czy przyczzyną tego zjawiska est pow rót 
gabinetu p. Ponikowskiego? N id  trzym a giełda' 
czarna, łącznie z n iek tóranj „,ibaw$ącemi slęK 
bankami, 'Kursy się tWIorzą rano' w m leczar
ni „Łobzowjjanka*', w południe w „Wielkiej Z  e- 
m iańskiej“, wieczorem w  „,PoFon; jj“, skąd przy
bywają i Wy eżdżalą kuryerzy do Gdańska, oraz 
waluty rozmaite i wieścSi telefoniczne.

Jak się dowiaduj omy w ostatnie chw il, na! 
spadek (kursu wialut obcych w płynął projekt bud
żetu przedłożony Radzje Ministrów przez pana 
m inistra skarbu.

W yjatl p. K aniidsłiego do Warszawy
LODZ 10. N a wrezjwanie prezydenta rady 

ministrów' wyjechał do Warszawy fwo, ęwoda lód z 
ki, p. Kamieński. Jak dowiadu jemy się wjyj azd 
ten jest w  związku z kandydaturą pv Kamieńskie
go na  stanowisko mijniistra spraw  wewnętrznych.

Wyrok w sprawie komunistów
LWOW. W ubiegły czwartek o godz. 2 ran a  

zapadł w yrok w1 procesie przeciw RodzeńJowiL 
Miznerowi i,towarzyszom. Na poiLtawjie oświad 
częnia sędziów przysięgłych uznano Rodzenja żal

Należy te ść

C E N U  2 0  M K .

w*-.--rst(w^|^9K»i8i»®r piwilfY
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Iwiromego zdrady tytanu nia podstawie paragrafu 
58 is kazań o go na 4 lalta ciężkjejgio wńęzienja. 
Miznara tzaś uznano za winnego zaburzenia pu
blicznego i  skazano go na 11 imiiesfięcy ciężkjego 
(Wicziąnia.o Pozostałych oskarżonych uwolniono

Wielkie zaburzenia w Chinach
NAUEX. W Hongkongu wybuchły nowie 

zaburzenia marynarzy i  robotników chfńsliich., 
złączonych łajnem i organizaci am i. Dowództwo 
Iniast proklamowało stan oblężenia. Przyszło dó 
kilkakrotnych starć robotników z wojskiem. W 
Kantonie komuniści chińscy wypowiedz jęli w©i- 
nę kapitaljzmowijisUpremacyi Europejczyków. 
Sytuacja [jest niepewna w  dalszym ciągu.

Milionowe nadużycia
LWÓW. W tutejszej wolskoweł współclzjel- 

)ni zostały Wykryte noWe mlljonowe nadużycia. 
Przeprowadzone śledlztwo wykazało brak towa 
rów wartości 6 m|ljonów marek. Stwiterdlzono, 
że dyrektor głównego magazynu współdzielili 
Henryk Demosławski proiwadził na własną rękę 
hiandel cebulą.

Hiemcy zapłaciły  już  sześć i pół tn llja rda  w 
złocie

PABYZ. Komisja ręparacy, na ogłasza urzęc 
Howy komunifkat, w którym podaje wysokość 
świadczeń niemieckich wpłaconych do dn. 31-go 
grudnia 1921 roku. Świadczenia przedstawiają 
się jak następu! e: 1) Wypłaty w  zlocie i,dle\vjj- 
zacli zagranicznych ogółem 1,184,172,090 marek 
IW złocie; 2) Swiadiczenia rzeczowe ogółem 
2,799.342,000 mk., czyli łącznie 3,983,514,000 
marek W złocie; 3) W obszarach odstąpionych 
objętych mieni an państwofw. według obecnych 
szacunków już zarachowano na 2.504,342,000 
marek w złocie, razem w |ęc 6,487,356,000 mardk 
iw1 złocie.

Pomne dla M ip ircji.
’ /Otrzymaliśmy odezwę następującą:

Pierwszym krokiem bolszewizmu jest wytę
pienie inteligencją przez zgnjecęn ę lęl pod brzę- 
miemiem nędzy maltięrjialmej iw  ślad za nią Idą
cym często upadkiem moralnym. Zorganizowa
nie iute igencji pod hasłem siamopomocy jest na - 
lepszym orężem przeciw tym prądom bolisze 
Wickim. ( i

W myśl tego w7 końcu 1920 roku z inicjaty
wy pp : H .i A. KienleWiiazólw!, którzy złożylj 

poważną jak na owie czasy sumę 2.000,000 (dwa 
miliony) jako kapitał zasadniczy, powstało Tow. 
„Pomoc dla inteli „encji". Towarzystwo wypra
cowało swój statut, zatwierdzony7 przez odpowied 
nie w łaldze i  wył o nil wszy z grona swych członków 
Z arząd, rozpoczęło działaność.

Celem towarzystwa jest niesienie pomocy pod 
wszelkiemi postaciami, wyłącznie najbardzle u- 
poślcdzonej klasie społeczne, laką dziś le t in
teligencja.

W pierwszym roku swego istnimta Towa
rzystwo założyło i prowadziło z korzyścią lub też 
wspierało zasiłkami następujące jinstytuo e: 1) za
kład Freblowski przy ul. Złotej Nr..58, w którym 
znajduj le się przeszło 70 dzieci1 w wieku przed
szkolnym sod lat 5—7: są to ,dzieci urzędników 
i urzędniczek państw owych, „studentów,, nawet 
profesorów7 i artystów, a których matki zmuszone 
są wjarunkami życioWemi do pracy bkirowej poza 
flomem, Dzieci te przebywają w zakładzie od 
godz. 9 zlrama do 4 ipopoł., otrzymują oprócz od
powiedniej nauki trzykrotny posjjtek iotoczone 
są najtroskliwszą opieką, korzysta ą lednocze- 
śnie z porady lekarskiej. 2) Letnisko w,Milanów 
ku dla dziewczynek ze szkół średnich, gdzie pod 
opieką wychowawczyń mogły w ciągu ferji let
nich wzmocnić nadwątlone zdrolwle przy dobrym 

osiłku i.na ś wie żem powietrzu. 3) Ognisko w 
ulejówku (dzięki ollaruości p. Hejeny P aider ęwi- 

skyj, która oddała Towarzystwu w bezpłatną 
dzierżawę na lat 5 posiadłość na ten ce[ zaku
pioną, 30 mor ów ziemi z domem .miszkaltnynl,, 
eabuido” aniami kawałkiem ogrodu i lasu.) W 
Hornu tym 14 bardzo wiekowych osób, zasłużo
nych ojczyźnie na polu naukowem, literackiLun, 
artystycztwm lub wyjchowiąiwcizem, zniajdu e 
schronisko i  opiekę, żaTępUjącą im utracone o- 
(gpjska rodzinne, za m|n|m]a!!ną opłatą,, a nicktóre 
ńawet zupełnie gratisowo. 4) Doraźna pomoc w  
naturze (w lokalu bezpłatnie ofiarowanym -na 
ląn cel przy ul. Czystej Nr. 4. przez pp.: Voe;U- 
nagłów i Diering) odzież, produkta żywnościowe 
gotów ka zwrotna i korzystało przeszło 400 ro
dzin. 5) Pośrednictwo pracy znajduj e się w lp-

kresie organizacji, tymczasowo oddział przy brat* 
niej pomocy kat. Zw. polek, Krakowskie Przed
mieście Nr. 36, od godziny 4—6.

Wyżej wspomniane iustytuc e op ld u lą  się 
wyłącznie sferą potrzebujące Intel!Meneli. Dla 
zaspokojenia ty cli poitrzeb wymagane są duże śro 
środki. Niestety fundusze Towarzystwa są jiuż 
na wyczerpaniu i  jeżeli szersze warstwy spote- 
czeństwa nie zainteresują się działalnością Towa
rzystwa, to nie mówiąc już o rozszerzeniu swój 
działalności, będzie ono zmuszone zwinąć Istnie
jące placówki. Wszak do tego społeczeństwo do
puścić nie może. NSIetylko jednak na barkach 
inteligencji zamożne! leży nalświiętszy obowią
zek tdopomódz 'tym najbiedniej isziyjn, a niefraz'bar
dzo zasłużonym j'edn© sikom z własnego środo
wiska; to też dążeniem Towarzlysltw|a jest utwo
rzenie samopomocy sfer inteligentnych, zrzesza
jąc mą ętnych i niezamożny ch do wspólnei akełi.

Wszelkiemi więc sposobami, czy to ofiarami 
w gotówce, produktach, odzieży, a przedeWszyst- 
kiem werbowaniem notwych członków, agitacją ir  
świadamiającą szerokie Warstwy społeczeństwa 
o istnieniu Towarzystwa i jego celach, dostarcza 
niejm mu ludzi chętnych do pracy „społecznej po
macać należy. A że w7 skoordynowaniu tej pra
cy tkwi istotna siła, uje trzeba dopuszczać do roz
proszenia wysjjłków przez utworzenie coraz to 
nowych i pokrewlnych dążnościach organizacji.

Dlatego też zwracamy się do wszystkich 
wpły wowych Związków i  Stowarzyszeń ze sfer 
inteligencji o porozunxiimjje się iz'naml w akc l 
niesienia pomocy upośledzonym członkom włas
nego środowiska przez zapisani; się na członka 
naszego Towarzystwa.

Prosimy o składanie o'lar, składek i wszel
kiej korespondenci 1 pod adresem: Czysta 4, m. 1, 
bjuro Towarzystwa „pomiot- dla inteligencji^ Wi 
godzinach od 1 do 2 w Warszawie.

Zarząd Towarzystwa: stanowią pp.: prezes 
Tadeusz Gawlikowski, wiceprezes dr. ĆembicjSń- 
ska, /sekretarz Antoni Kiei.Lwycz.

Członkowie zarządu: pp.: ministrowa Sosn 
kowska, Stefanowa Szyllerowa,, Izabella, Tymow
ska, Helena Voellnaglowa, Kazimiera NeronowJ!- 
czow7a, Wanda Załęska.

Komisja rewizy na pp.: Helena hr. Ostrow
ska, Kazimierz Budny IHjeroiijjim Kjenlewlcz.

Pian; p m z a c f j n s  na 
Mazaracii,

Berlińska „Die Z cit“ z djn. 27 lutego przynoś; bar 
dzo dekawv artvkul o kanale projektowanym w I'm  
sach Wschodnich. W oprawie tej przybyłą do rządu 
pruskiego delegacja, złożoną z przedstawicieli organi
zacji gospodarczych, izby handlowej w Elblągu, burml 
strza z Olsztyna. Up. Artykuł IW „.Die Z.eit" mą po
przeć1 uzasadnić wnioski owiej delegaci!1.

Obók innych kanałów istnieje w Prusach Wscho 
dnich kanał, "łączący Elbląg z Osterodą (iOberlandi- 
scher Kanali. Kanał ten jednak liczący z odgałęzienia 
mi około 200 kilometrów długości, nje nadaje się zbyt
nio dla żeglugi i  to talk ze Względu na swój charakter 
dość kręty i wąski, jakidlałjego, że brak inu centralnego 
środowłska ruchu u zakończenia. Potrzeba go. zdaniem 
owej delegacji przeprowadzić tylko o 29 kilometrów na 
w'schod do Olsztyna, aby nadać tnu zupełnie ,-nne zna 
czenie gospodarcze. Olsztyn bowiem z sześcioma Hnja 
mi koleiowemi jest dziś przez „dlabelsklu twór „kory
tarza polskiego" w  zupełności odcięty od ruchu z ma
cierzą niemiecką. |

Gospodarczo; jest to  Wtedług wywodów „D;c Zejt" 
sprawą życiową dla Olsztyna i bogatej jego okolicy, 
czy otrzym a on drogę omijającą „korytarz polski" 
poprzez morze do niemieckiej ojczyzny. Rząd prus
ki swego czasu już budowę tę rozpoczął, rozchodzi 
się obecnie o uchwalenie dalszych kosztów. Elbląg po 
odpadnięciu Gdańska jest [naturalnym portem dla po
łudniowej części Prus Wschodnich: wywozić się tu 
będzie kartofle zboże, drzezwo, wyroby gliniane, przy 
wozić w ęgiel paszę, [wyroby żelazne i'Sztuczne nawo
zy. Elbląg rozpoczął już budować większe urządzenia 
dla przeładowania towarów!. IZ kanałem ma być połą
czona centrala elektryczna, pędzona siłą wodną pię
trzoną przez śluzy kanału'.

Obok względów gospodarczych jak wywodzi p.s- 
rnio berlińskie przemawiają jednak za budową tego 
kanału z Elblągu do Olsztyna ważne momenty poli
tyczne ważniejsze bodaj pd tamtych. Jest, niestety, 
faktem, że właśnie w  pogranicznych powiatach ziemi 
Olsztyńskiej z powodu braku pracy dużo ludność; em i
gruje na zachód do Gelsenkirchen 40 proc. ludności 
pochodzi właśnie z tfęgo zakątku Prus Wschodnich. 
W  miejsce tej opuszczalącei kral ludnośd wć.kkalą się 
polscy robotnicy sezonowi' a z nimi agitatorzy. Zmieni 
toby się to zupełnie, gdyby kanał projektowany stwo
rzył naturalne połączenie waj północny zachód ku szcze 
rze niemieckiej zjeml OKżtyńsko-Ośt|eródzkle[j 1 ku ni 
zinom Elbląskim,. Gdyby ta główna arterja gospodar- 
darcza już przed plebiscytem istniała, wtedy Polacy 
nie byliby otrzymał! owych 2 procent głosów, które 
służą im jako protekst dó żądania nowego, plebiscytu;

Jest to  zatem [ważne zagadnięcie dla przyszłości? 
Rzeszy; opróżniającą się stale zfijemlę pograniczną—któ
ra ma tylko 56 mieszkańców ma kilometr kwadratowy, 
podęzas, kiedy w sąsiednich powiatach Polski jest 
ich 113 Zapełnić osadnikami z Rzeszy; kanał właśnie 
dałby nietylko ludności miejscowej możność do zarob
kowania. Mamy smutny przykład’ na Górnym Śląsku 
Nile wolno, aby jeszcze raz przyszło do czegoś podob
nego; uchronić można [się od tego, jeżeli społeczeń
stwo niemieckie zawczasu się zainteresuje 1 jeżęll wlęft 
kie związki narodowe dostatecznie zaopiekują się tą 
sprawą. |

Głos ten wskazujący, Jak mało pewni czulą się 
'Niemcy na Warmji. pozyskanej rzekomo tak druzgo- 
cącem zwycięstwem zasługuje na baczną uwagę.

Orzecznictwo Sądu Najwższigo w  
sprawach z lokatorami.

1. Ustawa o lokatorach obowiązuje nje tylko w  
miastach i miasteczkach, ale 1 We wjsl I wlbskach, nie 
ma zaś zastosowania Idlo dzierżawy bufetu kolejowego 
I placu na skład drzew a, oraz wogóle do wszelkich 
nieruchomości niezamieszkałych 1 nie stanowiących Jokall 
handlowych i przemy słowych.

2. Urzędnik prywatny, korzystający z mieszkania,, 
jako łącznego z pensją wynagrodzenia za pracę w ra
zie opuszczenia swego urzędu lub zajęcia rije może 
korzystać z ustawy o ochronie lokatorów.

3. Umowa o wynajęcie mieszkania w; ząmian za 
prowadzenie meldunków jest umową najtmu pracy, a 
nie najmu lokalu.

4. W razie najęcia mieszkania przez małżonków) 
nienależyte zachowanie się jednego z nlćh, stanowi 
Ważną przyczynę do wypowiedzenia obojgu.

5. Kilkakrotne rąbanie drzewa w mieszkaniu po
mimo upomnień oraz krzyki stukania, trwające czas 
dłuższy stanowią ważną przyczynę do wypowiedzenia 
mieszkania.

O nowy typ szkoły.
Wydział programowy Ministerjum wyznań religij

nych i ośw. publicznego Objął obecnie prace nad uło
żeniem programów dla nowego typu szkół średnich mę
skich i żeńskich, które dawać mają w ykształcenle nie
co niższe, jak gimnazja,, a .wyższe, vn |ż  szkóły po 
wszeehne.

Plan naukowy tych szkół, mpgłcych sję zwać Li
ceami, odpowiada mniej więcej 6 » klasom Szkoły 
średniej.

Zasadniczym rysem' liceów będajje to„ że kładą o- 
!ne nacisk na praktyczną stronę nauki będą tym spo
sobem przygotowywały młodzież wprost do życ,a lub 
dó szkół zawodowych i kursów specjalnych, wymaga
jących odpowiedniego! cenzusu inteligenc i.

Nowy typ tych liceów różnić iję będzie zasadni
czo od dawniejszych liceów; zwolna zamierających na 
obszarach b. zaboru austriackiego i pruskiego tein, że 
szerzej uwzględn1 zastosowania praktyczne.

Wprowadzenie tego typu, za potrzebą, którego wy
powiadają się także czynnlfkl społeczne,, uzdrowi nie 
wątpliwie stosunki,, panujące W naszem szkolnictwie 
średniem.

Szkoły średnie,, chcące się przekształcić na licea,, 
będą mogły to uczynić jedynie za zgodą Ministerjum 
wyzmań i ośw iecenia publicznego.

KRONIKA.
-  ORDER LOTEEWSKI DLA NACZELNIKA' ! 

PAŃSTWA.
Wraz z delegacją łotewiską, udającą sję do W ar

szawy na konferencję bałtycką, przybędzie szef szta
bu łotewskiego, g|en. Peni kli's, celem wręczeń ja  wlęl- 
klej wstęgi orderu ,,Laczplesis" Naczelnikowi Państwa 
i orderów7 niższych stopni 5 oficerorti polskim.

-  OPERA W KALISZIU.
Dziś, w7 piątek, [w1 salj Rzem. Chrzęść. Piekarska 7, 

wystąpią znakomici artyści) {operowi rosyjscy, ja k  bez 
konkurencyjny bas p. Iwana Steszenki, A. Wesołowski 
(tenor). M.’ Besancori, JE. Igdal, wyborna śpiewaczka 
koloraturowa i Ileż emski ej, dyrekcja R. Rubinstein, w 
pięknej operze Vierdiego „Rigoletto" jutro „,Travia- 
tu". Zaznaczyć należy;, że występy tej miary artjstów 
cieszyły się wie likiem powodzeniem w Łodzi.

-  ZWOLNIENIE POBOROWYCH.
Zwolnienie poborowych, jak mas informują, od

będzie się w następujących termlinach: rocznikI po- 
borowe starsze od 1899 mają być /wolinione do 15. 
III; rocznik poborowy 1899 ma być zwolniony do 10. 
IV.; jednoroczni z rocznika poborowego 19.10 będą 
ZWQlinieni do 10. IV.

-  PASZPORTY ZAGRANICZNE-
W kołach handlów o-pTZtmysł|Owych wznowiono sta 

ramia o obniżjęńie opłat za paszporty  zagraniczne kup
ców i przemysłowców. Starają się rówinleż o usunięcie 
trudności z jakierru [jest związane uzyskanie pasz
portu na wyjazd zagranicę. Żądają wreszęje wprowa
dzenia paszportów z a g r a n ic z n y c h  rocznych; które nie 
wymagałyby meldowania każdorazowego wyjazdu.
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— KS. POSEŁ BLIZINSKI KANONIKIEM KO
LE ATY KALISKIEJ.

Dowiadujemy się, że JE. ks. biskup dy|ecezll ku- 
^rwsko-ka liskiej Stanisław Zdzltowjeckl w udan iu  za- 
shig. piiłożonych dla Kościoła, Ojczyzny i Ludu przez 
,prezesa .\a r. Zjednoczenia Ludowego 1 posła kś. Wa
cława Blizinskiego mianował go kanonikiem kapltular- 
nym koleg/aty kaliskie|, Ks. kanonik Bljzlńsk] dotych
czas był tylko kanonikiem honorowym tejże kolegia
ty  dzięki temu, że nomipacji jego na to stanowisko 
bezwzględnie sprzeciwiały sSję władze rosyjskie, k tó 
re zatwierdzały nominacje na kanoników kapituły. 
Wiadomość powyższa ucieszy {szeroki ogół, tych wszy 
stkich którzy umieją ocenie wielkie zasługi położone! 
zarówno dla Kościoła. Ijakidla Ojczyzny tego wzo
rowego kapłana-Obywatela.

Sądzimy zatem, że będziemy wyrazein wolll ży
czenia wszystkich ludzi dobrej woli, gdy na tern miej 
fv u złożjmy SzanownemuiZacnepąu Posłow; wyrazy 
boi iu  - uznania za jego dotychczasową pracę dla do 
b<a Kościoła i Ojczyzny, oraz serdeczne i  szczćne życze- 
r a wytrw arii a na zajętem stanowisku i  dalszej owoc
nej pracy, któiiej pomnikiem widomym lest Lisków 
ijego  instytucie z Sierocińcem na czele.

— PODRZUTEK.
W  ubiegłą niedzielę w gruzach spalonego domu 

przy ul. Krótkiej, znaleziono trupa nowonarodzonego 
dziecka, owiniętego w- (szmaty. Policja zabrała martwe 
d a ło  pozostawiła jednakże część Szmatów. co było 
O tyle nicwlaśdwem, że pop|erwszle mogłoby to  przy 
czynić się do pzybszego wykrycia wyrodnei matki a 
powtóre nie dałoby pow^odu do łobUzerstwa całej 
gromadzie dzieciaków, k tóra 'szmatami tymi zaczęła 
wzajemnie s|ę bić jpo twarzach, co wywołało wśród 
przechodniów bardzo wstrętne wrażenie1.

— ZESZYT 5 '„„Przyjaciela Szkoły". który miał 
się ukazać dnia 5 marca, dopiero może wyjść z dru
ku po zlikwidowaniu strejku zecerów w Poznaniu.

— KRADZIEŻE W SKARBCU BANKOWYM.
Jak się okazujej, oprócz dwóch kasetek, okradzjjjo- 

.;vch w skarbcu Banku ziemiańskiego, mianowicie p. 
Ptefera (nie zaś p. Pfeiffra, jak podano pierwotnie o- 
..lyłkowo)1 ks. Woron|eckjej, znaleziono, jak dotych
czas jeszcze cztery kasetki opróżnione. Ż .jedhel za- 
brar 26.000 dolarów!. lW innej znaleziono zamiast 
wyj' eh walorów paczki (starych gazet, a |ne j leszcze 

pa »t“ funtow^ą cukru.
można wnioskować z dochodzeń, kradzieży 

H p i o r  di specjaliści kaslarzei, którzy umyślnie wyna- 
■ P w  v.arbcu 'kasetki, aby upięć pretekst do przeby- 
w wam. w< skarbcu. Dwu takich abonentów poznano w 

albumu specjalistów złodziejów wyd lału śledczego. 
Naturalnie, adresy ich I nazwiska były fikcyjne.

N it wszystkie dotychczas kasetki sprawdzono a to 
wskutel nieobecności klljentów w Warszawie.

I  -  „BIBLIOTECZKI GMINNE BIURA PRACY 
'  ^POL.CCZNEJ".

Wobec żywotnej potrzeby zakładania przy instytu
cjach samorządowych Wbljoteczek, które by umożli
wiły działaczom gminnym pogłębianie wiadomości z 
zakresu żyda samorządowego, biuro Pracy Społecznej 
kompletuje niewielkie biblioteczki o popularne! tręscl 
z dziedziny prawa, administracji samorządu, skarbo- 
w ośa, gospodarid samorządowej, oraz ogólnej wiedzy 
społecznej. (Koszt biblioteczki wraz z przesyłką pocz
tową wynosi 28000 mk.„ które należy wpłaejć do blu 
ra Pracy Społecznej, Kopernika 30 w Warszaw;e).

Katalog biblioteczki Bpiro wysyła na żądanie.

— WŁAMANIE SIE DO GROBOWCA.
Nieznani sprawcy włamali sl!ę<do grobowca rodzi

ny Lipskich w Lewkowle, pod Ostrowem I rozbili trum
nę zmarłej przed dwoma laty żony p. Lipskiego, lecz 
trud ich był daremny, gdyż nie znajdowały sjjję tam żaa 
ne kosztowności. Ża wykrycie sprawców wyznaczo
no nagrodę 500 tysięcy marek1.

— MORDERCA KOBIET.
k Policja powiatu błońskiego ustaliwszy, że dwie 
I  ostatnio zamordowane kobiety w powijecie błońskim 
I  miały jednego kochanka, wszczęła poszukiwania. Wy- 
1 wiadowca Sikorski znalazłszy go, prowadził za nim,
■ tygodniową obserwację i gdy wszystkie przypuszcze- 
P  nJa w czasie obserwacji się potwierdziły, onegdaj na 
I  dworcu Głównym go aresztował. Sprowadzono go do 
I  zędu śledczego w Warszawie 1 po krótkiej Indagacji 
V odesłano do Grodziska.
Ł  Wczoraj dochodzenie ustaliło, że jest to niezwykły 
|V  yp zbrodniarza, który na tle zboczenia płciowego do- 
■konyw al ohydnych morderstw swych kochanek. Wy- 
Msrukiwał sob^e kobiety, obcował i  n;ml przez czas ja 
H tóś, później mordował, zna.jduląc przylemność w past 
W  ■ icniu t |ę  1 obdzieraniu trupów kobiet. Morderstw tych
■  dokonywał w sposób zwykły, zabijając kochanki swe
■ nem narzędziem, lub ifcpż podrzynał gardła brzytwą, 
i  yznał się do wszystkich zbrodni, dokonanych w
I  - latnich ry godni ach w (Okolicach Warszawy.”
I  ’A' styczniu zamordował on Józefę Gendie w oko- 
I  Pruszkowa, odarł trupa z odzjeży i od;fjeż tę
Łghrzm!ał w Warszawie-. W kilka dm później zamor- 
jHtownl w zagajniku helenowskim pod Pruszkowem ma

i jetidy,. Marję Wiśniewską. W dwa tygodnie póź 
jjHfcej. w lutym, wyprowadził nową" swoją kochankę, 
^ H a r ję  Garlicką, do wsi Duchnjc, pod Ożarowem, gd/je 
|Ham«>rdował ją kawałem żelaza i trupa jei odarł z u - 
^P ran ia , W tymże miesiącu, w pobliżu stacji Włochy, 
iK ia  drodze do .wsi Karolina, zamordował przez poderż- 
B iięc ie  gardła brzytwlą kobietę, k tórej nazwiska do-
■  tvchczas nie ustalono,. sam zaś morderca nie pamięta
■  IN. meż nazwiska zamordowanej, gdyż, jak  twierdżi,,

miał tyle kochanek, i t(>'Ie Ich zamordował, że trudno 
aby wszystkie nazwiska (miał pamiętać. Wladoimo tyl 
feo że pochodziła z kaliskjeigo. Przed dwoma tygod
niami zamordował znowu jedną z nowych1 kochanek 
między Miłosną a Wawrem, lecz | tej nazwiska nie 
wie; wie tylko. ż|e na |mlę jej było Stasia 1 pochodziła 
z Płońska. W ubiegłym tygodniu znaleziono znów dwa 
trupy kobiece: jeden w  okolicach Teresina I był to  trup; 
Marji Zuchny, drugi zaś trup; znaleziony pod Swlęcl- 
cami. poW. błońskimi, należał do Mąrjl Morow, k o 
chanki, którą sobie Sprowadzał z Huslątyna.

Podał trzy różne nazwiska, swoje J trudno wie
dzieć które jest prawdziwe. Pierwsze nazwisko podał. 
Szczepan Banach, drugie Szczepan Paśnik, trzecie zaś 
Władysław Witkowski. Wszclk|e dane jednak przema
wiają za(t (em, że nazywa się om Szczepan Paśnik.

— DOZOR NAD KOTŁAMI PAROWEMI.
W „Monitorze Polskim" Ogłoszono rozporządzenie 

W' sprawie wykonywania dozorów nad kotłami paro
wymi.

Na mocy tego rozporządzenia nadzór nad wszyst 
kiemj kotłam i tak rządowemj,, jak I prywatnemi; z wy
jątkiem kotłów, podlegających nadzorowi ministra ko
lei żelaznych oraz min|strą spraw wojskowych, sprawU 
ją władze administracyjne JI instancll.

Bezpośredni nadzór nad kotłami przeka/uje się w 
granicach województw: ’

a) Białostockjego,, Kieleckiego, Krakowskiego,,Lu 
beŁkiego, Lwowskiego, Łódzkiego, Nowogródzkiego 
Poleskiego,, Stanisławowskiego, Tarnopolski-go War 
szawskiego,, Wołyńskiego I m,. st. Warsząwy—stowarzy 
szeniu dozoru kotłów W Warszawje.

b) Poznańskiego i Pomorskiego, stowarzyszeń u do 
zoru kotłow w Poznaniu.

Właściciele kotłów powinni o  Ile dotąd tego nie u- 
czymii zgłosić swoje kotły, z wyjątkiem kotłów rzą 
dowych, do wymienionych stowarzyszeń do dnia 31 mar 
ca 1922 r. niezależnie od tego, czy kotły są czynne 
czy tez nie, pod' rygorem kar, przewidzianych w art 
5 ustawy z dn. 31 mają 1921 róku.

— ZWIĄZEK STYPENDYSTÓW.
Istniejące pod powyższą nazwą od pięciu lat zrze

szenie dawnych stypendystów, poczuwających się do 
obowiązku zwrócenia społeczeństwu1 pobranych nieg
dyś zapomóg, bardzo isię w ostatnich czasach rozwinęło. 
W charakterze członków honorowych przystąpili do 
Związku pp. dr. Stan. Antecki, który zadeklarował 
składkę mk. 360 tys., płatną w 6-ciu ratach półroczi- 
nych i pierwszą ratę mk. 60 tys. wpłacił. Rejent Jó 
zet Zborowski wpłacił mk!. 50 ty®.', dyrektor Kazimierz 
Kulwiec mk. 30 tys., dyrektor Leonard Bobiński mk. 
30 tys., h dyrektor banku W Szanghaju Zygmunt Ja- 
Sitrzębsk1 mk. 30 tys., prof. Tadeusz Radlfński mk. 
30 tys.—Pozatem przystąpiło (obecnie do Związku o- 
koło 40 dawnych stypendystów w charakterze członków 
zwyczajnych ze składkami od 3 tys, do 10 tys. mk 
rocznie. Tak znaczny przypływ: funduszów pozwoli ’ 
Związkowi okazać młodzieży akademickiej o wiele wy 
datniejszą niż dotąd pomoc materjalną.

Zarząd związku, mając dostęp do dawnych ar
chiwów uniwersytetu, 'Odnajduje nazwjska dawnych sty 
pendystówi zwraca się do nich z zaproszeniem przy
stąpienia do Związku. Większość chętnie korzysta z 
Okazji spłacenia długu 1 zapisuje się do organlzaclL Wy 
jątkowo tylko niektórzy z diawnych stypendystów sa
molubni i mniej uspołecznieni udają, że zaprośzenla nie' 
otrzymali i n{|ie dokładają s\v|e;j cegiełki do reprezentowa- 
nej przez Związek akcji społecznel. Znaldulą się 1 tacy, 
którzy zamiast składek; nadsyłają Zwnązkowi wypraco
wania stylistyczne, mające przekonać, że zwracan-e po
branych stypendiów nie Jest ich obowiązkiem. Są to 
jednak na szczęście tylko Wyjątki.

O  F  I A H Y:

P-stwO Fuldowłe z Zydowta złożyli mk. 10.000 na 
Repatrjantów.

Ku uczczeniu ś. p. Kazimierza Panka składa matka 
mk. 500 na Inwalidów. ,

Z intencji urodzin córeczki u p;. Arkusz składają 
mk. 500 na iszkołę „Nasze Dzieci" w Kaliszu.

Józefowie Majzner.
A. J. Glicenstein (złożył mk. 465 na- szkolę „Nasze 

Dzieci".

Henryk Singer przepraszając nin|e.)Szem pana Sta
nisława ChWata za zajście W dniu 6 lutego r. b. składa 
na rzecz Inwalidów marek 5000.

SPRAWOZDANIE.
Komitetu niesienia pomocy biednym ucznlofmi przy Gl!m 
nazjum Państwowem Vn. iT. Kościuszki w Kallszu za 
czas pd 1 listopada 1921 r. do 28 lutego 1922 r. włącznie.

Według rozporządzenia Ministerstwa W. R. O. P. 
wpis w szkołach Państwowych wynosił za rok 1921/22 
zaledwie 600 mk. w  klasach wyższych, a w niższych 
klasach 360 mk., przeto Rada Pedagogiczna Gimnazjum 
Państwowego Im. T. Kościusżki wyłoniła z pośród 
siebie Komitet niesienia pomocy bLednym uczniom, 
który^ zwrócił się z prośbą dó rodziców zzamożnych 
uczniów o dobrowolne wpłaty na rzecz biedniejsze |, 
kształcącej się młodzieży,

PRZYCHÓD-
Do dnia 28 lutego 1922 r. włącznie wpłacił;: * 
pp.: Pułaski mk!. 50j000, Szrajerowa 40.000, Ko- 

żuehowski 32.164, Celińska 32.000, Dobrowolski 32000.

Swiętorzecki 32.000, Bzowski! 30.000, Wyganowsk! 30000. 
Goldstein 20.000, Hamburgier 20.000. Jeżyk 20 000 
KronsUber 20.000, Frondt 15.000, Furmański 15.030, GH 
wicz 15.000, Kowalski 15.000, Młodzianowski 15 000, 
Nelken 15.000, Rem 15.000, ZeleśkiCwicz 15.000. Bl- 
gieleisen 10.000, Chmielnicki 10.000, HlrSzberg 10.000. 
Kowalski 10.000, Kolanowski 10.000, Kreczunowi.cz
10.000, Klotz 10.000, Klimas 10.000, Peda 10.000,, Ro 
gacki 10.000, Rosenbaum 10.000, Silberberg 10 003, Wa® 
serman 10.000, Waszak 40.000, Tworek 8000. Wartski 
8000, Laudowicz 6000, Buki 5000, Blum 5000, Domiń- 

ski 5000, Krakowska 5000, Kalinowicz 5000. Muszyńsk. 
5000, Rudow|cz 5000, Rodstein 5000, Stadnicka 5000' 
Sikorski 5000, Siwiński 5000, Wyrembowskl 5000 W it 
czak 4000, Bebel 3000, Galant 2000, Sobczak 1500,

Ogółem tak. 710.664. i ;
ROZCHOD. j

Gimnazjum Miejskiemu pa wp|sy dla niezamoż
nych uczniów mik. 180.000, Szkole Handlowej T. N. 
S. W. 110.000, Bursie dla kresowców 60.000, Sekcji P 
M. S. Pom. Student. 30.000, Gimnazjum Sióstr Naza
retanek na wpis dla uczenie 20.000, dwom akademikom 
a 20000 imkf. 40.000, N a podręczniki szkolne 66S77.30 f.„ 
na materjały plśmpienpie 8.525, na buty dla uczn.ów
28.000, na chleb dla uczniów 22.140, trzem korporacjom] 
szkolnym a 10000 mk- 30.000, przewyżka dochodów 
nad wydatkami 115.121 70 f.

Ogółem mk’. 710.664. f
Ks. Z. Kalinowski, J. Dąbrow|anka. Mieczysław Mi

chalski. M. .Wyrzykowski,, F. Matawowski
■ • • . . . .  707. . .

Jeszcze jeden fa łszftjf  hrabia.
W  hotelu pod ^Trzema Koronam|i“ w! Toruniu 

mieszkał niejak|ś hrabia Fólster. Aż pewlnego dnia za 
pukało do drzwi hrabiowskiego pokoju dwóch panóW. 
Weszli i po krótk|ej rozmowie wyszli z powrotem; ale 
już w towarzystwie hrabiego. Zdumiał niemało właści
ciel hotelu, kiedy mu ow | panowie zakomunikowali, że 
pana ,„grafa" przenoszą do innego hotelu1., do krymi
nału. Jeszczie więioej zdumiał s|ę„ gdy po rewizji, doko 
nanej w walizach „arystokraty" dowied4ał s ly /jż  pan 
„„graf" kledyśindz|ej nosił tytuł doktora, to znów pro
fesora, a nawet komisarza policji państwowe |.

„Graf" Fólster był oddawna poszukiwanym ptasz
kiem przez władże polskie. Wśród jego dokumientów 
znaleziono legitymację na wszystkie możliwe urzędy I 
godności w Polsce,, począwszy od urzędnika minister' 
jalnego, a skończywszy ną komisarzu polio,i państwo- 
stwowej. Na karbie ma on mnóstwo przestę|pstw', po 
pełnionych na szkodę państwa. Aresztowano go już 
kilkakrotnie, lecz zawsze udało mu s|y wymknąć. Do 
Torunia przybył otn z Grudziądza.

Zjawił się] ma toruńskim bruku, przedstawiając' 
się] jako Witold Mieszkowskl, artysta malarz. Z blb- 
kiem rysunkowymi pod pachą przesiadywał wieczora- 
rami w kawiarni, „notował" sobie typy, rysował kary 
katuryi udało mu się nawet jedlną z nich zamieścić w 
miejscowym tygodniku „Kropidło". Na zapytanie z 
czego żyje, odpowiadał,, że jego tatuś, 'bogaty fabry
kant w Sosnowcu, co miesiąc przysyła mu „forsę ‘, a 
przytem donoszą (mu „,portrety“ dość dużo. A conto 
tych tatusiowych „kawałków" brał też u każdego, kto 
mu się nawinął „maleńką" pożyczkę po 500, J0001 
2000 marek, tak, że w końcu każdemu siedzjał dość 
głęboko w kieszeni. Trudno jednak odmówić. Chłopak 
młody, (musi życja użyć. Wszak to karnawał! Bawili 
sj.ęj też w  ‘ karnawale, jak prawdziwy artysta-malarz.

W niedzielą dnia 26 lutego artyści p ia s ty ^  urzą
dzili wspaniały bal maskowy w salach pw oru Artusa. 
Witek Mieszkówskj, strojny, (W autentyczny mundur 
francuskiego pułkownika, robił niebywałe podboje u  
niewieścich serc. Wszęeiżie go było pełno. To też po 
przetańczonej nocy, z szumiącym w głowie Szampanełni 
czuł się rzeczywiście zmęczonym I położył się na sofce 
w swojem miesźkaniu.

O god,z. 9 przed południem zameldował s;ęl u go
spodyni malarza pewien pan; chcący z „artystą" roz
mawiać w pewnej bardzo pilnej spraw|e. Ow pan ' 
wszedł do pokoju; potrząsnął śpiącymi gdy tenże o- 
tworzył oczy, rzekł mu z najuprzejmielszą miną:

— W imieniu Rzeczypospolitej aresztuję] pana!
Porwał się malarza zn|eruchomał, lecz po chwili 

zaczął się] Serdecznie, śmiać, prawie, że do rozpuku. 
Długo potrwało, zanim ów pan, urzędnik po!|cjl śled
czej, wytłumaczył panu Mieszkowskiemu, że pan ma
larz zapomniał własnego nazwiska, że nje Mieszkowskl 
nazywa sięę ale Hit4|nger, że swego czasu został ska
zany za szpiegostwo lia kilka lat ćtóżklego więzienia 
i że Wyłamał sięt |z więzienia w arszawskiego przy ul. 
Dzikiej przez sufjt, że nastęipnle w rozmaitych szar
żach podchorążego, podporucznika itp. uw|jał Sję] w  
po Polscei, że jeszcze ma na sumieniu wjjfilje1, więfę, 
więicej grzechów.

Wówięzas pan Mieszkowskl uwierzył, że on jest 
tym, Hitzingerem. Udał się z nrzędnl dem do kojmil- 
sarjatu, poczynił odpowiednie zeznar|i. pozwoli slęj 
skuć w kajdanki i oddać tw r.ępe żandarmerji do dal
szej dyspozycji.

Tak pożegnał Toruń artysta-malarz, p. W itold]
Mieszkowski.
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S Y N D Y K A T

R O L N I C Z Y  K A L I S K I .
S P Ó Ł K A  AKCYJNA.

£ E i & T i f # l L l l s  L I S 2 »
FIL JE : Konin, Turek, Sieradz, Słupca. 

Uniejów, Błaszki.

A g e n t u r a  w  O p a t o m ; k i a

poleca do siewu:
owies oryginalny szwedzki i odsiewy, 
jęczmień „ czeski 5f

ż y t o  j a r e ,

KouiczyDy, przelot, rajgras, tymotkę, 
seradelę, wykę, marchew pastewną i 
jadalną, buraki pastewne i ćwikłowe,
kapustę, obórki, cebulę żytaw ską etc.

591

O G ŁO SZEN IE .

sta ły  s ię  w os ta tn im  czasie  is tną plagą, jako  niebezpieczni 
rozsadn icy  różnych zarazków  epidemicznych oraz jako  sz k o d 

nicy pod wzglądem ekonom icznym .
Celem radykalnego wytępienia M c z u r ó w  i m y s z y  s tosu j
cie p reparat

»>K A P  S “,
k tó ry  o ka za ł  się jedynym skuteczn. Środkiem, niszczącym tych szko d 
ników. — Prepara t  „ K \k S *  o t r z y n u ć  m ożna  w aptekach i składach

aptecznych. 515

Ważne dla Kooperatyw, S tow auyszrń  c h i i e ś ’- 
jańskich, Sejmików, Kółek rolniczych i t. p.

Najtaószem polskiem źródłem 
zakupu towarów błagalnych w Łodzi, jako centrum 
wytcbu tcwatów włókteniczrycb, jest —

Towarzystwo W spółdzielcze

„SKLEP BLAWATNY“
w ŁODZI, ul. ANDRżEJA J* 3. (Rok założenia 1913)

Stale » a. elsład.zle:
Materja'y wełniane i półwełniane, pościelowe mater- 
jały, garniturowe męzkie, damskie, kostiumowe ba

tysty, etami.iy i t. d. 305 ^

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w

Zginęła karta zwolnienia
wydana przez P. K. U. w Kali

szu na imię Tus* Ledera
rocznik 1886 710

Zginął J*SZP0BT
okupacyjny wydany w Kaliszu 

na imię Jadam i Kranc 714

Zginął PASZPORT
wydany przez urząd gminy Ty- 
riec na imię ^ łedv - ław a  B yń- 

M I g o  KARTA P O 'i  OŁANiA 
wydana przrz P. K. U. w Kali 
szu na U k t z  imię roczn k 1899 
craz papiery kowalskie. 713

Zginęła karta 
bezterminowego urlopu

wydana prsez P. K. U. w- Kali
szu na imię Konstantego Karola
ka rocz. 1891 7 l l

Zginęła karta powołania
wy Jana przez P. K. U. w KłIż 

szu na imię J ó z d a  Ca/ki 
rocznit 1888 715

Z g i n ą ł  PASZPORT
o k i p ’cyiny wydamv w K a l i tu  

r a  im ę G cźhi**. Gabryelu. 706

Zginął tymczasowy dowód 
osobisty

Magistrat m. Kalisza uprzejmie prosi pcsi rdaczy 
i t e b l i  p o s e s t e ł y c h  p n  t c e k b i e r e c h ,  jako 
też osoby, posiadające wiadomości o powyższych rze
czach, o zgłaszanie s ę d o  Magistratu p o k ó j  Ns 7, 1-sze 
piętro w godzinach m ęd2 y 9— 12 rano do dnia 1-go 
kwietnia r. b. celem zarejestrowania takowych.

P o  upływie naznaczonego terminu niezarejestrowa- 
ne meble, pozostałe po uciekinierach, Magistrat będzie 
uważał za przywłaszczone i rozpocznie odpowiednie 
kroki przeciw posiadaczem takowych dla pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności.
697 MAGISTRAT.

wydm y prze* Sto rostwo m. Ło
dzi na imię Maiji Klinger. 718

Zginął dublikat karty 
demobiłizacyjnej

wydany w Wiśnie r.» im ę star
szego sseregrw ea Rumowie?* 

Jana roczr.ik 1896. 705

Intel: p lu a  panienka
z kilkoletn ą p ra im ką biurową 

wład:jąc» biegła językiem nie- 
mieckiem i Dolskiem tak w t ł  - 
wie jak i p ś tn e ,  < b ^ n t e r a  kie- 
row nkzem  stanowisku uraędo 
versi, poszukuj?. odpow>ędoiej 

porady.
Oferty u p n s - a  się siładsić »  ad" '.  
Gaz. Kai. „S B“. 708

Z  p o r o d u  w yjazdu

d o  ® 8» p * e d a r » 5a
różne meble, niektóre piękne 
antyki, obejrzeć można  co
dziennie od godz. 11 rano. 
Ul. Ł ó i z k a  4, m. 15. 709

Około pół miljona sztu*.

flancy niszowej
do sprzedania, 

w i s d o m ?  Sć n łv-t O em a, g m i n a  
Opatówek N. Tomaszewski. 716

WltliE DLA PASM
Niniejszym m am y zaszczyt zawiado
mię Sz Klijentelę, że zakład  fryzjerski 
przy ul. Babinei 19 róg  Nowego Ryn
ku, nabyliśmy na własność.

Długoletnia nasza praktyka w za
w o d z i e  fryzjerskim oozwala nam przy
puszczać iż P. P-  Kbjenci będą  zado
woleni z naszej obsługi.

654 Z  pow ażaniem

A. Horyniak i M. Lewicki.

„V

m e  %  j ?
o  z j s f j t / ę s M c r ^ i
ZlZMMl'1Z9Z2

m

mmm im sm m

FABRYKA O G R O 
DZEŃ  D R U C I A N Y C H

J SZCZEPIKA
•iSSSSSS^ste*. 

4

w K aliszu , ul. Młynar
ska Nr. 9 (obok cmen
tarza) dom własny,

wykonuje  wszelkie o g ro d z e n ia  z najle szego  drutu ocynkow anego jako to  
Ogrodów, p a r łó w ,  łąk ,  podwórzy, skwerów szkółek  ogrodniczych, cm en
tarzy  gTZrbrlnych j a k r ó ^ r i t ż  po-lada s ta le  d r u t  kolczasty, skobelbi, a r h j ^ j  
— do w ęg!a i żwiru, m ateraca  do łó żek ,  wycieraczki do nóg i t. p. ■ ■

C e n y  p r z y s t ę p n e .

K a rc e la c ja .
Do sprzedania grunty (działki od 7 morgów) 
1) w majątku „Wielkie i małe Stydynle**, pow. 

Rówieński, zi tmia Wołyńska.
D obra  m arglcw ata ziemia. O kol ca bogata w lasy.
O d sta ji kolejowej 20 kilometrów, Szkoła  na  miejscu. 
K ośció ł parafjalny o  12 kilometrów.
Cena za morgę od  50050 do 100000 mkp:

2) w majątku „Łus?nteww pow. Słonimski, 
województwo Nowogródzkie.

D obra  ziemia pszenno  żytnia. Lasy na miejscu.
Od stacji kolejowej 8 ki;cmerró_*. O d  kościoła  parafialnego 
8 kilomeirów. Szkoła  w budowie.
Cena za m o rg ę  od 35U0O do  120100 m kp.

W najbliższym czasie będą do sprzedaży grun
ty na Polesiu i Wołyniu.

I n f o r m a c j i  u d z i e l a :  U p w ż n i o n a  p n e z  Główny Urząd Ziemska
oo'O

S p ó łk a  O sa d n ic zo -P a rc e la cy jn a
.P a rce la 11 W a r s z a w a , K ró le w sk a  16 .

\

INOWROCŁAW
S p .

A k c .£ 3S,°c2v „Pd piastM"
( L c t e y  w arszaw skich  i prowiiicjonalDjfch.)

OTWARTY CAŁY ROK.
K ąpiele  solankowe, gazowe, parowe, elektryczne, okłady b o 
rowinowe Iv d ro  i e lektro-te  apia, m echano  e rap i . ,  masaż, 

gim nastyka, siały dozór lekarsM, pensjonat.
Im fo rm acje i la w ro c ła w , ul. Toruńska 3/4, tel. 332 

Adr teltgr. .Podpiastem*. 
y#ar«x«W4> —tel. 45—73, 72—57. 566

Redaktor A. KADWAN. Wydawca— .G azeta  ivalislur bpół.z ogr. oap. Druk „Gazety rvauskitj* Aleja Józefiny 1.


